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’ t h l ś l  k i l
Koło Polskie za  postulatam i 

ś ląska  cieszyńskiego.

sam sposób zwalczymy I wroga za 
wnątrrnego*. Na koń: u debaty 
skonstłtswsł prezes kongresu, źa w 
ciągu debłty w jgólt nie podało ha­
sta .pracz z wojną”.

Bułgarscy socjaliści, a
narady pokojowe.
SCFJrt, 27.4 (BK) Bułgarskie

partje socjalistyczne postanowiły wy 
stać przedstawicieli na kongres w 
Sztokholmie.

Alkohol w Rosji.
PETERSBURG 27.4 Zmieniając 

dotychczasowe postanowienia o s?rze- 
dąży napoje w wyskokowych, zarzą­
dził rząd prowizoryczny, że w całej 
Rosji, zakazuje sprzed d y  napoów 
wyskokowych zawierających wiącej Jak 
półtora stopnia alkoholu. Wina 
wszelkich gatunków można wywo­
zić za granicą bez wzglądu na za* 
wartość alkoholu.

WiEDEhł. 27.4. (BK.) Koło
P o ls k ie  p o w z ią ł*  rew olucją  
o p ie w a ją c ą i Koło P o lsk ie  
p rz y jm u je  da w ladom oś&l 
o ś w iad czen ie , z ł o ż o n e  
p rz e z  po lsk ich  posłów  ze  
Ś lą s k a  c ieszy ń sk ieg o , u z ­
n a ją  p ra w a  P o la kó w  ś lą s ­
k ic h  z a  żyw o tn y  In te re s  
p o lak i, Żąda sd p ra ży d ju m

BERLIN, 27.4 (tel. wł.) „ K a -
t io n a l-Z e itu n g "  donosi z  Lu- 
ganoi Londyński k o re s p o n ­
d e n t „ C o r r ie r e  delto  S e ra "  
donosi sw em u d z ie n n ik o w i, 
IZ p re z y d e n t Ztlleon w  ro z ­
m o w ie  z  a n g ie ls k im  m in i­
s tre m  s p ra w  z e w n ę trz n y c h  
B a lfo u re m  za Z ą d a ł, eb y  ko-

Walka łodziami 
podwodnymi.

BERLIN 27.4 (B K ) W  ko­
misji budżetowi) p&tl«m<-ntu o- 
śwtadczył stkreUiz stanu dia 
spraw marynarki, że wojna pod­
morska j*k  dotąd, tak i cbrcnle 
znajduje się w zmku wHkich 
sukcesów i m ły«.h strat T«kie 
w raLsącu kw łrtn iu cc eklwpne 
są bsrdw  pokaźne r«zut«ty Z 
m»t#mi*tyczną L u łc i  u  pi >$ue» 
jące się napnóJ zmniejsz ule się 
cbjęteści tuoażu oktęł jaego , po 
zostaącrgc do dyspozycji państw 
ko&lkyjnyth, powoduje u kualc.I 
braki w żywn. ści, węglu i su­
rowcach. Mimo silnej ceni u'y, 
przeslrzegaac-j w państwach ko­
alicji dochodzą do nas sttmtąd 
wiadomości, stwierdzające, i ł  wal 
ka podmorska jest środkiem, 
który uderzył w nerw życiowy 
Anglji i pomagających jej naro­
dów.

Sekretarz stanu zakończył 
swe wywody jak następuje: M.« 
rynarka nasza osiągnęła wszyst­
kie nadzieje 1 oczekiwania poło­
żone w walce podmorskiej. Nie 
wątpię, i i  w najbliższym czasie

k o m is ji p a r la m e n ta rn e j 
re z p a trz e n ls  ta j s p ra w y  w 
ra m a c h  now ej ra g u le o jl 
konety tu ey jn yc h ato eu  nkó w 
I p rz e k a z u je  w s zy s tk ie  do 
ta ) s p ra w y  odnosząoe a ią  I 
p rze d ło żo n e  Żądan ia  I p ro - 
te « tp  k o m is ji p a rła n a o n ta r> 
nej do P ffza aZ e n la .

a l l° ja  o g ra  ni ożyła sw a ce ­
le  w o j-n n e . P re z y d e n t W il­
son Zą ta n ia  ta  m otyw u je  
s ta n o w is k ie m  n aro d u  a m e ­
ry k a ń s k ie g o , k tó ry  nló z g o ­
d z i się na ce la  w o le n ia  
k o a lle jl I n ic do zw o li na 
zn is z c z e n ia  R lem leo .

Aoglja będzie musłaia z tej sy­
tuacji wyciągnąć nieuniknione 
konsekwencje

EERLIN, 27.4 (BK) Urzędowo 
donoszą: Na Morzu Sóazlem r.łm  
ponowni* uległo zatopieniu 10 pa 
rcwców i 6 żaglowców ogólnej obją- 
teśd 5500 tonn, w tym 6 uzbrojo­
nych angielskich parowców i jeden 
angielski transportowiec objątośd 
12000 tonn.

LONDYN, 27 4 (BK). Biuro R< u 
tera do.- osi: Dzienniki amerykańskie 
conosrą: K-ptten amerykańskiego 
okrętu H łg ert' (13635 tonn) po 
wt*d*m<B, iz nie mię* ka Ió ł ż podwod­
na strzałami działowymi apowodowe- 
ła zatonią.te jego statku.

Popłoch w Petersburgu.
LONDYN 27 4 (BK) Korespon­

dent .D«lly Exzras* donosi z Pe­
tersburga: Wielu mieszkańców stoli­
cy Rosji z obawy ztaku niemieckie­
go na Petersburg od lądu i morza 
opuścili Petersburg. Wszystkiw po 
ciągi do Moskwy są przepełnione.

Kongres a oienzywa.
M flSK, 27 6 (BK) (Pet. Aj. tel.) 

Ne dzisicjszam poslcdzeuiu kongre­
su de egatów arnjl stojących ne 
froncie zachód,lim, przemawia! sze­
reg mówców za absokt-ią konlecz 
nośdą prowadzenie walki zaczepnej.

Mówcy cl wyrażali se .Przez 
padjącie cfeniyay zwalczyliśmy ze 
wsątrznego nieprzyjaciela. W ten

W jednym z ostatnich nu 
merów ukraińskiego „D tła ” znaj 
dulrray artykuł wstępny, z kół 
du howłeństaa ruskiego cadesła 
ny, porusiający sprawę st sun 
kó«  wyznaniowych na zalctych 
przez Austrję terenach Chełm- 
szczyrny i Wołynia. W  sprawie 
stosunków na tych obszarach by 
ła niedawno dtkgacja ukrańska, 
u nowego austriackiego szefa 
sztabu g-nersinego, czyniąc tsm 
różne przedstawienia i propozy­
cje. Pdwne światło aa te stzra 
nia rzuca obecnie wspomniany 
aitykuł . D l r  do«rg»lący się, 
nie więcej, jak tylko przywrócę  
nla unjl w Ch&łmszezyźnle i n i  
Wołyń u. Słyszeliśmy jeszcze z 
początkiem r. 1916 —plsze ,D  ło “ 
—  że nasze ordyazrjaty miały 
wnieść do sfer miarodajnych przed­
stawienia w sora wie wysłania na 
szych księży i przywrócenia unji 
w Chełmszozyźnle I na W ołyniu". 
Jednakże póżalej, Jak ubjlewa 
„D ło *  Inicjatorowie tej myśli zs

Wieści poi tyczne z W arszawy.

(O dezw a w a b u n k ew a  Rady F ts n u . — R iłau d s k l, R a d z i­
w ił ł ,  r .  o. W. i m ilic ja , a o p ra w a  s rm jl.  — O pozyeja  
Z jed n o cze n ia  Dem w krM tyoznego. — P. P. S. b e z  w zg ląd- 
nyias w r o g i e m  *?»dy n tenu  1 tw o rx a .iia  e rm ;!, — 

C h w irjn o śó  C. K. H.)

Korespondent „Ncwaj Rsformy" 
donosi z Warszawy pod datą 24 go 
kwietnia:

O głoszenie  u c hw a lone j 
p rz e z  Radą S tanu o d ezw y  
w e rb u n k o w e j cpóśnla slą  
ty lk o  ze  w zg ląd ó w  fo r m a l­
nych l sp o d ziew ać  elą n a ­
le ży  p u b lik a c ji u c h w a ły  Ra- 
dy S tanu a a k l l k a d n i .  
W sze lk ie  po g ło sk i, dona- 
aząoo o I n n y c h ,  m e ry to -  
ryo zn yeh  tru d n o ś c ia c h , do­
tyczących ogłoaaenla u»

jęli się inneml sprawami przytem 
systematycznie .starali się prze­
ciwnicy, aby >t <pa ukraińskiego 
ksędza 1 ukr»ńdca robota” tam 
nleiprzen kneły. Co s lą  Jednak  
o d w le c ze  to n i- ucle ze — -» yśll 
. D l / i e r j w s ,  oby ro b n tyn ed  
tą  s a ra w ą  n ie za n ie d b y w a ć . 
A lbow iem  s p ra w a  kośoio  
ła  g rac  k o -k a to lic k le g o  m a  
w  C h e łm e zezyś n le  I na W o­
ły n iu  n la ty ik o  p rzy ro d zo n ą  
podstaw ą w  i-lew ygaelyoh  
daw nych u^zucleoh ludnoó- 
oi (I), a le  m a t a k ie  w a ln a  
n a ro d o w a  I po lityczna z n a ­
c ze n ie . Unia Jest z  je d n e j 
s tro n y  w a łe m  ob ro nn ym  
n asze j n a ro d o w o śc i p r z e ­
c iw k o  p a lon lzao jl, a z  d ru ­
g ie j s tro n y  p rz e c iw k o  mos- 
k lew szczyśn le**.

D.-lej w tym tonie snuje a 
ufor artykułu .D ła *  uwagi, na­
rzekając na bierne ść ruskiego du 
chowieństwa, które nie stara się 
w yz js fcć  dla tej sprawy chwili 
,tak pomyślnej, jak rzadko hi- 
storja nastręcza".

c h w a ły  Rady S tan u , są n ie ­
uzasadn iona.

O woli bryg. Piłsudskiego I ks. 
Radziwiłła wstąpienia 00 crni|i pol­
skiej, doniosły Już pisma. Fakt t»n 
jest niewątpliwy I pociągnie za sobą 
nlctylko osobisty akces cbu osobi­
stości do wo|sks. lecz również I śro 
dowish, których osią są powyższo o- 
sobisteśd. A wląc oeneśnie do ko 
mendsnte milicji warszawskie] ks. 
Franciszka Radziwiłł*, kclpcr:u|o clą 
tu wieść, że wraz ze swym komen 
daniem postanowiło kilkuset ntao
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ków milicji miwjskiij wstąpić w sze­
regi armji polskie]; taksamo spodzie­
wać sią należy, że dokonywująca sią 
obecnie mobilizacja P.O.W. jest przy­
grywką do wstąpienia tej organizacji 
do wojska. Zdaje się, że w kołach 
lewicowych liczą sią z niezbyt wy 
datnym napływem sfer, zorganizowa 
nych w P. O. W.; tek przynajmniej 
sądzićby należało ostatnich enun­
cjacji C. K-nowych, priygctowu- 
jących opinję na to, że szeregi są 
„niezbyt liczne”.

Ma tle ostatniej uchwały Rady 
Stanu dokonał sią przełom w pow­
stałem przed dwoma niasiącami 
„Z|ednoczeniu demokratycznem*. 
Wyraziciel tego zrzeszenia w Radzie 
Stanu p. Ludcmił Grendyszyński ze 
stronnictwa wystąpił. Przyczyną tego 
kroku było, że .Zjednoczenie dem.* 
przeszło do skrajnej opozycji wobec 
Redy Stanu (i to na tle uchwały wy­
dania odez«y werbunkowej).

Znamiennie zaznacza s ę stano­
wisko, jakie zajęła P. P. S. w świeżo 
wydanej odezwie. Wysteruje ona 
namiętnie przeciw Radz>e Stanu I bu­
downictwu arirji polskiej.

Rewolucja rosyjska wptyręh na 
P. P. S , zmuszając lą do konku­
rencji z esdeclą na gruncie socjal­
nym. Stąd w ostatnich tygodniach 
przesunięcie iinji P. P. S. i obecne 
objawy.

Wpływa też to na stanowisko 
inteilgencjl radykalne), grupującej się 
w Ceotr Komitecie Narodowym, któ­
ra wobec uchwały Rady Stanu zajęła 
niezdecydowane stanowisko. Z tego 
swego niezdecydowania stara się jed­
nak inteligencja radykalna wybrnąć 
przez przerunlęcle całej sprawy wer­
bunkowej i wojska polskiego na 
tory walk osobistych i swe niezde 
cydowane stanowisko przesłonić krzy­
kiem na osoby...

M le m n le i p r z e to  p o z a  
z a o a d n lc z y m  o d p o ro m  w  
• f o r a c h  r o b o tn ic z y c h  P* P . 
8 . ,  c a ły  o b ó z  a k ty w ls ty c z n y  
o o z o k u jo  o g ło s z e n ia  u o h w o  
ły  R a d y  S ta n u , la k o  w a ż n e *  
p a  k r o k u  n a p rz ó d  w  r e a ­
l iz a c j i  p a ń s tw o w o ś c i n a  
g r u n c ie  a k t a  z  d n ia  S l i ­
s to p a d a .

Na wczorajszym posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej przewodniczył prezydaot 
Bajkowskl w towarzystwie wicepre­
zydentów Kujawskiego i Turczynowi 
cza oraz sekretarzy radnych Świer­
czewskiego i Borsuklewicza.

W loży rajców zasiedli rajcy 
Milewsk’, Szczepański, Puchniarski i 
Bitrnacki orazgcścia preiyder.t Kielc 
p. Bukowiński, prezydent Radomia p. 
Przyłęckl, ra)ce aprowizacyjny pio­
trkowskiej Redy miejski*] p. Kona- 
szawski oraz członkowie piotrkow­
skiej Rady miejskiej pp. Konopacki i 
Olechowski.

Protokuł poprzedniego posie­
dzenia odczytany przez s-.krctarza

radnago Świerczewskiego Rada za­
twierdziła.
S p r a w a  r e w iz j i  ż y w n o ś c io ­

w y c h  d o k o n a n y c h  w
L u b lin ie .

Sekretarz radny Borsukiewicz 
odczytał następująco brzmiący ko 
munlkat:

C  i k. Jencralńe Gubernatorstwo 
Wojskowe w Polsce.
W. S. Pf a > 3992/1917

Do
Rsdy miejskiej m. Lublina 

do rąk Pana Prezydenta
w Lublinie.

Lublin dn. 21 kwietnia 1917

Na podanie oddane Jeneralnej 
Guberni Wojskowej pod I. 28 z dnia 
8 marca 1917 w sprawie spisów za­
sobów w Lublinie, oznajmia się:

Spis zasobów nastąpił ns za­
sadzie rozporządzenia Naczelnego 
Komendanta armji 1.70 z d. 4 10 1916 
r , które dozwala przeszukania do 
mów i zajęcia znalezionych przy 
tychże większych zapasów, spisując 
takowe dokładnie w celu możliwe­
go wdrożenia postępowania na wy 
wieszczenie. Ze stanowiska praw­
nego nie można więc nic przeciw 
temu zarzucić.

Przy przeprowadzeniu tej 
czynności okazały się |cdnak nie­
jakie uchybienia, których powodem 
była niedostateczna instrukcja przy 
tern użytego personelu.

Wyrządzoną przez to szkodę 
wynagrodź ła Komenda Obwodowa 
prawie bezwyjątkowo. Poste rano 
się zresztą już o to, aby się po 
d&bne wypadki nie powtarzały.

Kuk F.

P o c h w a ła  d fa  s t r o ż y  o g n io ­
w e j.

Sskretarz radny Borsukiewicz 
odczytuje komunikat c. k. Komesdy 
obwodowej, opiewają y, iż wobec 
dzielnego sprawiania się lubdskej 
straży miejskiej przy gaszeniu ostet 
nich dwucb pożarów w magazynach 
wojskowych — Komenda obwodowa 
przeznacza na straż 500 kor. i wyra­
ża cgnbmlstrzowi Jastrzębskiemu i 
całe] straży uznanie.

S p r a w a  z a n ie c z y s z c z o n e j  
m ą k i  no  o h le b .

Sekretarz redny Borsukiewicz 
odczytuj* nas ępującą koresponden­
cją rajcy awrowiza'yt” e9 ° p. Jarfsze 
wskiego z Komendą obwodową, w 
sprawie zanieczyszczenia rrąH wydzle 
lonej miastu nss-amu na chiab.

Do
Wydziału Gospodarczego 

przy C. 1 K. Komendzie Obwód.
w Lublinie.j

Ze wszystkich piekarń w ca­
lem mieśce Wydziel Aprowizacyj- 
ny Magistratu m. Lublina otrzymu­
je reklamac|e, że w mące wyda 
wanej w młynie Ehrllche znajduje 
sią 15 do *C°/o róinych obcych 
dcmleszek, ttórych próbę przy ni 
niejszem z złączamy.

Domieszki te nie mogą być 
tolerowane ani usprawiedliwione 
zwłaszcza wobec ostatniego pod 
wyższenia ceny mąki o 13 kor., a 
szczególnie ze względu na szko 
dliweść ich dla zdrowia ludzkiego,

gdyż z takiej mąki otrzymuje się 
chleb zakalcowaty, trudny do stra­
wienia i wywołujący ostre i nie- 
bezpierzne zaburzenia żołądkowe.

Wobec powyższego najusil­
niej prosimy o wydanie eaergicz 
nych zarządzeń, aby mąka prze­
znaczone dla m. Lublina nie|była 
nadal zanieczyszczona podobnie 
szkedliwemi domieszkam1.

Rajca aprowizacyjny Sf Janiszewski.
Naczelnik biura F. Papiewski. 

K .u K .
Kreiskomando Do Magistratu 

Lublin. Miasta
L  A. A - 259°/17 (Wydział apiow .) 

Lublin dn 26/41917

Na zawiadomienie z 20 kwiet­
nia 1917 r. A Jfc 341. i 348. do- 
nosi się, że nrt/chmiest po otrzy­
maniu tych pism, Komisja sHada- 
|ęca się z Rafarents Aprowizacyj- 
n«go, z cf-cere Oddziału Gospo­
darczego Komendy Obwodowej, 
i z męża zaufania Magistratu, który 
przebywa w młynie Ehrllche, uda­
ła się do tego młyna i tam prze­
konała się przez ibidanle próbek, 
wyjętych z różnych worków mąki, 
przygotowanych włośnie do wyda 
nia i przez dokładne zbadanie ko­
mory, przeznaczonej do mieszania 
mąki, że obie próokl przysłane nie 
pochodzą z mąki, wytworzonej w 
młynie Ehrlicha.

Aby lednek umożliwić kon­
trole, zarządzono, aby z każdej 
pa:tjl wydawanej mąki, wyjętą by­
łe próbka, która będzie pnecho 
wana w zamkniętym woreczku.

Woreczek ten ma być ope 
trzony zawsze numerem odpowie 
dnlego kwitu na mąkę.

Ponieważ skarga przeciw Za­
rządowi młyna, jest Jak dochodzę 
nie wykazały bezpodstawną, nale 
ży podać które to piekarnie do 
starczały próbek, przedłożonych 
Magistratów1, aby można je pocią­
gnąć za to do sądowej odpowie­
dzialności

Za c. i k. Komendanta Obwodu
Saara major.

P r o je k t  z o r g a n iz o w a n ia  
p o m o c y  a m b u la to r y jn e j  d la

u b o g ie j lu d n o ś c i
wniosła komisja sanitarna — o czem 
powiadamia Radę prezydent Bijko  
wski — zaznaczając, iż projekt został 
skierowany do komis I finansowej

Z  o u d je n o jl u J E. M a d e y -  
s k lo g o

na której była delegacja Rady miej 
sklej w sprawie komunikatu Biura 
prasowego o debacie szkolnej Redy 
miejskiej — zdeje sprawę radny Mą 
czewski. J. E Mrdeyskl oświadczył 
Iż komunikat ten spowodowany zos­
tał potrzebą oświetlenia rzeczonej 
sprewy oraz stanowiska władz i przy­
jął do wiadomości wyraz żalu Rady 
miejskie] z eowodu tego, że komu­
nikat ukaztł się przed udzltleafem  
przez władze odpowiedzi na odnoś­
ne w sprawie szkolnej uchwały Rady 
miejskiej.

R e g u la m in  m a g is t r a tu .
Następnie Reda uchwaliła po 

krótkiej dyskusji kilkanaście ostat­
nich paragrafów regulaminu Magis­
tratu.

R o z p r a w y  b u d ż e to w e .
Na porządek dzieany wchodzą 

sprawy uchwalania wydatku na kup­
no kamieni brukowych, uzupełnienie 
budżetu szkolnego i budżetu milicji. 
Wywiązuje się w tej sprawie ożywio­
na dyskusja.

Radny K'pmsn zkuważa, iż rze­
czone pozycje budżetowe nie powin­
ny być uchwalane przed ustaleniem 
całego budżetu.

Mniemanie to podziała radny 
SlIwIńsH codo pozycji odnośnie szkół 
i mliicji, natomiast opowiada się za 
uchwaltnitm kupna kamienia bruko­
wego, ze wzglcdu na nagłość tej 
sprawy o charakterze tranzakcji han­
dlowej.

Radny Kopeć zasadniczo po­
piera stanowisko radnego Klpmana, 
ale zapytuje prezydjum o powody 
zgłaszania omawianych pozycji bud­
żetowych, co zaś do wydatków na­
głych podziela mniemanie radnego 
Śliwińskiego, iż należy ją uchwalić.

Prezydent Bajkowskl i wicepre­
zydent Turczynowicz podkreślają, iż 
za względu na nienormilne warunki 
wojenna gospodarka finansowa mia­
sta jest nieuregulowane, a trzy wy­
sunięte pozycje budżetowe, ze wzglę­
du na potrzeby i In tire iy  miasta, do 
megają się szybkiego uchwalania.

Stanowisko to popierają radni: 
Sakutowlcz, Redzki I Warman ze 
względu na praktyczna wymagania 
gospodarki miejskiej.

Rsdny Komorowski proponuje 
zamknięcie dyskusji. Rada wniosek 
ten uchwala.

Następuje głosowanie nad wnio­
skami radnego Kipmanr, proponu ą- 
cyml nlarozpatry wanie trzech omawia­
nych pozycji budż«tcwych. Wnioski te 
upadają. (Dok.nast.)

Konlrolsnzywa nieminhr | a  z e t c b o d z ic .
Jak donosi „Bari. Tgbl." z Ge­

newy, francuscy krytycy wojskowi, 
którzy zgodnie podnieśli, że plarw 
sza ofeirywa fr»ncus\o angielska nie 
odpowiedziała przywiązywanym do 
niej nadziejom, zajmują się teraz 
kombinacjami strategkznaml, jakie z 
obecnego położenia siłą rzeczy ma- 
szą się rozwinąć. W rozważaniach 
tych wyraźa|ą oni obawy, że Hmdan- 
burg niewątpliwie dążył do zaoszczę­
dzenia swych wielkich rezerw, e to 
dla podjęcia rozstrzygającej biiwy. 
Zarazem „Matlo* I Petit Parlsien* 
różnią się tylko w tern, że nie umie­
ją zgodnie przewidzieć, w którem 
miejscu nastąpi kontrefenzywa nie­
miecka.

Pogląd ten podziela także ara- 
aa neutralna.

Potrzebny chłopiec
umiejący czytać i pisać

da Admn. .Złami Lubelskiej*.

p ŷno.zące w m in i. n»)wcz.rnię| Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, łeljetony, drobne wiadomości bieżące 

oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej.
fedaktar I Wydawca S o n io ! S l lw lc k i . Drak. „Zleawi Łabelakiej*. Gahcrcatercka 6-
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